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Ceny o g io s z tń .
O głoszenia (inseraty) za 1 w.ołSi
petitowy lub jego miejsce 2 0  hal 
K: ‘c-słane za wiersz petitowy lub 
je^o miejsce 8 0  halerzy 
N ekrologia ZU wiersz petit 6 0  hal. 
Doniesieriia o ślubaclt, zaręczynach 
it.p. wiadomości p o ! Kor. za wiersz. 
O robne og łoszen ia za wyraz 6 h. 
najmniej £ 0  halerzy. Wyrazy grut* 
szum pismem liczą się podwójnie.

Cen., oddzielnych num erów : 
N r nopołudn. 6 h. z przesyłką 10 h. 
Nr. por-nny 4 h. z przesyłką 6  h.
D ro b n y ch  ręk o p isó w  nie zwraca się.

Rękopisy i listy w sprawach redakcyjnych należy* adresować do: Redakcyi S-t„wa P olskiego we Lwowie. — Listy w sprawach przednkty i o d b i o r ą  p i s m a ,  o g ło s z e n i a  irerlam aC ye 
uprasza się nadsyłać* pod adresem: A dm inistracya S łow a Polskiego we Lwowie. — Adres dla telegramów: S łow o Lwów. — Nr. teieionu 'adakcyi j 41, Adm mstracy. . .....

Ceny prenumeraty.
W e Lwowie: miesięcznie 2  Kor., 
za codzienną dw u k i o tn ą  dostawę 
do domu dopłaca się 6 C halerzy.

Z  przesy łką poczt, w kraju 
i m onarch ii: 

miesn^z. 2 Id5 0  h- I z 2-kiot. 3 k  -  h. 
kwartał. 7 K_5G h wysyłką 9 K. — h 
rocznie 3 0  K. -  h. j poczlow. 3 q  ^  _  h
W Niem czech: miesięcznie 4  Kor. 
W innych państwach Związku po ­
cztowego m ie s ię c z n ie  £ Koron. 
Zmiana auresu pocztowego aO hal. 
R e d a k c y a , Administracya, D rid amia 
Lwów, ulica Chorąźczyzny 17—19
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k a i e n d a r s c  L w o w s k i .
Sobota, 16 marca.

im io n a :  R zym .-kat. D ziś: Lubina M. — Jutro: P.
5 Czarna Gertrudy. — Gr.-kat.; D ziś 3. Jewtropya. — 

jutro. 4. N. Syrop. Hł. 8. — Słow iańskie: D z iś : O jcosła-
wa — Jutro: Zbigniewa.

Wschód słońca 6 20. zachód 5‘59
P o c ia f f i  Kolejowe odchodzą ze Lwowa z du ji :a 

głównego, (cza- środkow o-europejski): J o  Krakowa 8-25*, 
8-35 ®45*, 6*35, 11, 12-45", 4‘05, do R zeszow a 40o; do 
P od w ołoczysk  d 20,10-55, 2 21*, 6-15 9*50: dc C zerniow iec  
ó 15 92C, 2-40*: 10-40. 2*51*; dc I ołom yi 330; do Stry­
ja 11.30; Jo Ł aw ocznego  7 30, 2 30 ,6 -25 , do Sam bora  
< 55 4-15, 10*51 : do Jaw orow a Ó55, 6 — ; do Rawy 7 25; 
1P25 Ico niedzitli); dc B ełżca 10 45; do S tan isław ow a  
5*58, do H n sia ty ..a  9-10.

Pociągi pospieszne opatrzone gwiazdką, nocne (od 6 
wieczór do S"59 rano) drukowane czarno.

Redakcya „S ło w a  P o lsk iego"  otwarta codziennie od 
tfoaz 9-tej rano Jo 1-ej popoł. i od 6-tej do 8-ej w ieczo­
ra n W dni świąteczne „J godz. 11 dp 12-tej w południe. 
RediuO r naczelny przyjmuje od godz. 1C do 11 tej rano.

9S n x e s  I b l b U M .ą L  O ssolineum : Biblioteka o- 
twarta codziennie od 9—2; muzeum w am  pow sz. (prócz 
pon ieiz). od 9— 1 nadto we wtor. i piątek od 3—5, w niedz. 
i —1. B'Wioteka Uniwersytecka couziennie od godziny b do 
i i ,̂d 4—7 popołudniu codziennie prócz sou ;>ty. Muze­
um Dzieduszyckicn, (Teatralna 18) w godzinach przedpo- 
łujmowydn w dni pow sz. zk z g ło s i .— Biblioteka Po* irzj- 
cka (hr. Dzieduszyckich, Kurkowa 1. 17) codziennie 10—2 
prócz piątku. — M uztair przem ysłow e otwarte w dni 
pow szednie (prócz p -n iedzia ł .u) o d ’s od zinv9—2,w święta  
o,, gocziny 1*0— 1. Biblioteka Baworcw skić.i (Ujejskiego  
21 codziennie od g. 4 — 7 z wyjątkom souot. — Bibi.ó- 
tekc Pawlikowskich tul. T rzec iego" Maja 5) jr c d '. sobotr* 
i niedzie'e od 11—1 2 .— Biblio.. Polit. 10— 1. i od 4— 8 w, 
w niedzielę, poniedz. i św ięta od 10— 1. Bibl. T. Szewczenki 
fulica Czarnieckiego 26) 2— u tPf ocz niedz. i św. ruskich;. 
Biri Narodnego Dom: (Teatralna 23) we w toiki, śrony, 
oiątki, socoty 9--T? i 3 -6 . — B;bliotel a gminj wyzna* 
nińwej izraelickiej (ul. iw Stanisława 1. 5) _ otwarta co­
dziennie z wyjątkiem piątku i sobotv od g. 5—8 wieczór. 
Biblioteka publiczna T. £  L. (T rzeciego Maja 5, l p., otwar­
ta codziennie 5 — 7 popoł. w niedzielę i święta 10 — 12 
w poł.

W y s t a w /  a c a le .  W y s t a w y  z b i o r o w e  w To­
warzystwie prz1 jaciół ;7tuk pięknych (Muzeum przemy­
słow ej wystawa prac W ładysława ^lewińskiego, Kossaka, 
G óralczyka, Rychter-Janowśkiej, Trębacza, Merkla, Le­
wandowskiego ; coiJz. od g. 10—4. Opłata w lni pow sze­
dnie 1 kor., w niedzielę 60 h i  (studenci 20 hal.).

O dczyty 1 wykłady. W Tow. historyczneym wykład 
dra W. Kętrzyńskiego „Najdawniejsza sio .ica Litwy“ o g.
6 w. w B b lió tece  Uuiwers.

■reatj- m ie js k i . D ziś o godz. 3 pop. „Zbójcy" t ra­
gę dy a w 5 aktach, Pr. .Schillera; u godz. 7 W. „Stara baśń,, 
°pera w 4 aktach W. Żeleńskiego.
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Nadzwyczajne czyny 
T o m a  Sawyera detektywa.

Tłumaczył Z. Kłośnik.

(Ciąg dalszy.)

. 2 bli2j  wszy się, rozpoznał śmy, że ten człowiek niesie dru- 
4‘ego nŁ plecach; ten ciężar bezwładny przywiódł nam 
->urazu na myśl pijaka, i byliśmy przekonania, że tym, 

go dźwiga, nie może być nikt lr.ny, tylKo pastor 
S ilas (miał zresztą zupełnie jego ruchy), który od dtuż- 
-zego czasu s ta ra ł się wyleczyć  Sama C oopera z jego 
Pożałowania goanego nałogu; byliśmy pewni, że spot- 

»wszy go znów pijanego, podniósł litościwie i dźwigał.
Dreszcz przebiegł znów przysłuchujących się -oz- 

prawie, którzy sobie wyobrazili starego  wuja, drżącego 
całego, unoszącego trupa na swoje pule tytoniowe do 
j11- jsc a , gdzie nies go w ygrzebał; czytało się na wszyst- 

’ch twarzach głębokie wrażenie odrazy i słyszałem kur- 
suMcą z ust do ust u w a g ę : „T o zbrodnia obmyślana
2 2>mną k rw ią ! Co za ł o t r ! N ieść tak trupa i zakopać 
8°  jak p s a ! 1 to  pastor dopuścił się podobnei po­
tworności !“

. om rozm yślał dalej, me słysząc ani słow a z tego,
* mówiono doKoła niego. N asz adw okat, przybity bar- 

■, i0 > wezwał świadków odw odow ych, ale spraw a nasza 
wydawała się bvć na bardzo złej drodze

Stanął Jack Withers i złożył zeznanie identyczne 1 
2 u zn a n ie m  swego brata.

Po nim przyszła kolej na Brace D uniopa, przy-

S : E T 2 v £ -
C i ą g  d a l s z y  XX p o s i e d z e n i a .

Wczoraj w południe rozpoczęła się ogólna dysku- 
sya budżetowa. Jak z dotychczasow ego jej przebiegu 
wynika, będzie to  dyskusya o dwu przedmiotach. P osło­
wie polscy chcą mówić i o ile możności mówią o bu­
dżecie; posłowie ruscy, bezpieczni, że o budżecie pa­
miętają sami Polacy, wolą mówić o przedmiocie, w k tó ­
rym są daleko bieglejsi: o ruskiej krzywdzie P rzedsta­
wiciel ich, pcseł Oleśnicki zapowiedział, że uważa dy- 
skusyę obecną za „obrachunek". Co prawda, pozycye 
tego rachunku są aż nadto dobrze znane.

Pierwszy zabrał glos w dyskusyi poseł P i n i ń- 
s k i. Płace nauczycieli były zdaniem mówcy niedostate­
czne Kraj musiał ponieść wydatek na icn uregulowanie. 
Niemniej jednak równow aga budżetowa jest naruszona. 
Należy ją przywrócić przez podjęcie nowych Ciężarów.

Mówca zastanaw ia się nad środkam i przywrócenia 
równowagi budżetowej, proponowanym i przez posłów 
Stapińskiego i Skolyszewskiego. Poseł Stapiński odpo­
wiedział na zagadnienie w sposób niezmiernie prosty ; 
P o trzeba na gw ałt 10 milionów. N iem a ich? Pożyczyć! 
Jest to  zdaniem mówcy typowy przykład zlej gospo­
darki, okaz ujemnej, fałszywej, m arnotrawnej polityki fi­
nansowej. P róbow ał poseł Stapiński także innej drogi. 
D oradzał robienie oszczędności. Wydarzył mu się jednak 
przy tym  eksperym encie fatainy „lapsus linguae", który 
dowodzi, że daleko łatwiej jest rozwiązywać zagadnienia 
budżetowe na wiecach ludowych, aniżeli w Izb ie ; ze
100.000 kor. zrobił m ianowicie poseł Stapiński, w ido­
cznie przez pom yłkę 1,000.0000  czy nawet 2 ,000.000 
ko/on.

Nielepiej powiodło się drugiem u posłowi, Skoły- 
szewskiemu, politykowi z obozu „centrum katolickiego". 
1 on zesrawił cyfry bardzo oryginalne. PrÓDOwał go bto- 
nić poseł Stojalowski przypuszczeniem, że rnuże pom y­
lił się nie on, lecz poseł A braham ow icz; funajsz  na re- 
gulacyę płac znajdzie się z dochodów propinacyjnych. 
Mamy jednak d o  jednej stronie pow agę yosła Skałkow- 
skiego, znawcę i długoletniego referenta funduszu pro- 
pinacyjnego, który jest zdania odm iennego, powagę dy- 
rekcyi funduszu propinacyjnego, posła Abraham uwicza, 
długoletniego referenta budżetow ego w Sejmie i pow agę 
Wydziału krajowego —  z diugiei zaś strony powagę 
posła Skolyszewskiego. Zdaniem mówcy, nie idzie tutaj
0 jakieś dowolne przypuszczenia i fantastyczne hypote- 
zy. Budżet układa się na podstawie cyfr i obliczeń, za­
czerpniętych ze znajomości rzeczy i doświadczenia. Mo-

gniecionego, zdaw aio się, nieszczęściem. A jdytoryum  
słuchało jego zeznań gorączkow o, ocierając łz y ; kobie­
ty szep ta ły : Biedny człowiek! biedny nieszczęśliwy!

P o  przysiędze Brace z a c z ą ł:
—  O d dłuższego czasu byłem niespokojny o m e­

go brata , nie w yobrażałem  sobie jednak, że niebezpie­
czeństwo jest tak blizkie, nie przypuszczałem, żeby się 
ktoś mógł porwać na człowieka, tak nieszkodliwego dla 
nikogo. (Zdawało mi się, że zobaczyłem  na ustach To 
m a, przelotny, poham ow any zaraz uśmiech). Nie m o­
głem sobie w yobrazić, mów ił —  żeby pastor, duchowny, 
stał się m ordercą; takie podejrzenie na myśl mi nigdy 
nie p rzy sz ło ! Zawiniłem bardzo brakiem  przezorności; 
gdybym  był postępow ał inaczej, muj biedny brat byiby 
dzisiaj z nami, zam iast paść w polu ofiarą niecnego za­
machu. Ł z y  go dławiły, pochylił się i czekał chwilę, 
ażeby głos odzyskać. W zruszenie doszło do szczytu. 
K obiety szlochały, i odgłos płaczu tyino zakiocał ciszę 
w sali. Biedny wuj S ilas jęknął żałośnie.

Brace zeznawał d a le j:
— W sobotę 2 września, nic przyszedł na wie­

czerzę ; zaniepokojony, posłałem jednego z moich mu­
rzynów  do Silasa, wrócił jednak z w iadom ością, że go 
tam  nie było. W ówczas wzmógł się mój niepokój. P o­
łożyłem się, me m ogąc jednak zasnąć, wstałem w nocy
1 krążyłem dość długo dokoła domu Silasa, w  nadziei, 
że zobaczę m ego b ra ta ; daieki byłem od myśli, że 
pozbył się tro sa  tego św iata, przenosząc się do szczę­
śliwej krainy...

fczy mu znów odebrały m owę, usiadł, całe audy- 
toryum  zalewało się Izami. Przyszedł prędko do sieuie 
i zaczął m ó w ić ;

—  D arem ny t r u d ! W róciłem i napróżno starałem  
1 się zasnąć. Po upływie dwóch dni niepokój stał Się

o g ó ln y m ; zaczęto sobie przypom inać groźby Silasa, 
i u niektórych luazi zrodziła się myśl, że brat. mógł

wca będzie głosow ał za budżetem komisyi, podnosi je­
dnak z całym naciskiem, że kraj powinien domagać się 
od rządu otw orzenia nowych źróael aochodów kra­
jowych.

Poseł O l e ś n i c k i  uważa obecną chwilę za prze­
łom ow ą. Naieży ob ten ie na ostatniej se s \i w tym pe- 
ryodzie zrobić obrachunek. Rachunek jest dla Rusinćw 
ujemny. Mówca zbieia wszystkie „krzyw dy". Więc w o m - 
sie akcyi o reform ę wyborczą do parlamentu, mieli Ru- 
sini jedni „przyduszone piersi i zakneblowane usta" mimo, 
że akcya ta odpow iada inteneyom korony; okazało się, 
że naród ruski „nemaje w zahan tutki buducznosty 
(me ma wogole tutaj przyszłości). Albo śmierć, albo cze- 
kaią ich akty rozpaczy. S tarano  się przygłuszyć głos 
ich protestów . Nigdy prześladow anie Rusinów nie do 
szło tak daleko, jak w tym peryodzie. Praw a są za 
w ieszone, wiece zakazywane, podczas gdy polskie wiece 
odbyw ają się spoko,m e, mimo, że ludność ruska zano 
siła do starostw  afisze i zaproszenia polskie, domagają^ 
się, aźeDy i te wiece były Drzez władzę zakazywane. 
Mówca omawia szeroKO zajścia w Nadwornej, wylicza 
krzywdy, spotykające Rusinów ze strony sądownictwa 
Wielkość ucisku politycznego wykazuje mówca liczbam 
procesów, wytoczonych pismom ruskim. Uskarża się na 
gwałtowne tłumienie strajków na wsi. Rusinom odma 
wia się prawa b y tu : mówca udowadnia to  na przy kła 
dzie dwóch Rad powiatowych, które przyjęły funkeyo- 
naryuszów —  Polaków , a nie chciały przyjąć Rusinów 
Wiece polskie są skierowane przeciw Rusinom. Nawet 
m etropolitę na tych wiecach znieważają. Wszędzie brzmi 
h a s ło . ausrotien. Ale największą klęską d!a narodu rus­
kiego jest Seim Innym on coś daje, ale Rusinom za­
wsze odbiera. Obecnej sesyi uchwalono prawa na za- 
głauę Rusinów: usiawę o Radzie szkolnej, o aem inarjach, 
o języku autonomicznym. Ale obrachunek jeszcze nie 
skończony i Rusini sianą jeszcze w większej siie (mimo 
zagłady!) i w innej pioporcyi do Polaków.

Poseł G a r a p i c h przedstaw iał finansowe poło­
żenie kraju i żądał, ażeby rząd przy ugodzie z Węgrami 
miał na oku interesy Galicyi, szczególnie jest to  ważne 
ze wzglęau na politykę taryfow ą. Bardzo obszerny wy­
wód poświęcił mówca Krak. Tow. ubezpieczeń, broniąc 
go przed atakam i ze strony posła Kramarczyka

Poseł J a h 1, członek Wydziału krajow ego, ośw iad­
czył się stanowczo przeciwko zac.ągamu nożyczki na 
poKrycie niedoboru budżetow ego; niedobór należy po­
kryć zdaniem mówcy przy pom ocy podwyższenia do ­
datków  do oodatKÓw.

P oseł K o r o l  kuntynuuje przemówienie posła O le­
śnickiego. Większość sejmowa szerzy szowinizm. Profe-

być zam ordow any ; przeszukiwano okolicę, próbując 
znaleźć zw łoki: zawsze mc !

Musiano zaprzestać
Przyszedłem w końcu Jo  wniosku, że wyjechał, 

ażeby zapomnieć o swoich sm utkach, i że wróć: pewne­
go dnia, skoro sie pocieszy jego serce.

Ale ostatniej soboty , 9-go, Lem Beebe i Jim Lanc 
powiedzieli mi wszystko, co wiedzieli o strasznej zbro­
d n i; oniemiałem. I wówczas przypomniałem sobie fakt 
który mię nie uderzył p rzed tem ; mówiono, że oskarżo 
ny stał się lunatykiem, nieodpowiedzialnym za pewne dzi- 
wme czyny, które popełnia we śnie.

Fakt ten opowiem .
W sobotę w ieczór, kiedy krążyłem dookoła domu 

pastora, sm utny, ze złamanem sercem, usłyszałem od 
strony pola tytoniow ego głos, głos, który mię zasiane 
w ał; zbl.żyłem się niepostrzeżenie, i dost-icg łem  przez 
krzaki, ciągnące się wzdłuż drogi, jak S ilas kopał ja­
kimś przyrządem  o długie) rękojeści, zasypyw ał ziemia 
wielką jam ę i chocież tyłem był do mn.e zwrócony 
jasna noc pozwoliła m : doskonale rozpoznać jego stara 
zieloną bluzę z wielką biali ła tą na plecach, Która re  
biła wrażenie płata śniegu. Zakopyw ał sw oją ofiarę!"

Zagłębił się w swoiem krześle, płacząc i tęczą 
cała sala poszła w jego ślady, k rzy cząc : „okropność 
okrucieństw o!" Podniecenie doszło do szczytu, nie sły­
szano się już. N araz, wśród tego  hałasu, poidniósł sit 
wuj Silas, blady jak ściana.

—  W szystko to  jest najzupełniejszą praw dą, rzekł, 
Zam ordow ałem  go z zimną k rw ią !

Co za odkrycie! Skamienieliśmy wszyscy. Powsta­
ła wrzawa nie do op.sania, każdy chciał zobaczyć oskar 
ż o n e g o ; przewodniczący walił pięścią w pulpit podcza 
gdy pisarz wrzeszczał na cały g ło s : „Cicno! uszanowa 
nie dla trybunału 1“

(C. d. n.)
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sorow ie szerzą szowinizm, jeżeli się  karze spraw ców  
zajść z d. 24 stycznia, należy ukarać tak ie  spraw ców  
lajść z 4 m arca (prof. G łąb ińsk i: Czy i 4 marca były 
w użyciu noże?)

Krzywd ruskich jest bardzo wiele. Do parlamentu 
nie przejdzie tylu posłów ruskich, ilu by przejść powin­
no. Polakom  pom ogą pewnie ży d z i; naród ruski odpo­
wie im na co bojkotem . Naród ruski chce zawsze zgody 
ale Polacy nie chcą podać ręki. Najlepiej byłoby p rze­
prowadzić „podział" (?) kraju.

N a przemówieniu posła K orola o g. 2 ’45 zostały
odroczone dalsze obrady do g. 7 w.

** *
P o s i e d z e n i e  w i e c z o r n e

Posiedzenie zaczęto o g. 7 1 5 .
Poseł L e o :  Z wyjaśnień posła Jahla doszedł do 

przekonania, że położenie obecne finansowe jest istotnie 
nad w y a z  truane. Z wyjaśnień Wydziału krajow ego wy- 
ifka, że z końcem r. 1908 dosięgnie deficyt sumy 11 mi­
lionów koron, a ponieważ na rachunek m ajątku fund. 
propinacyjnego bęazie można zaciągnąć pozyczkę naj­
wyżej około 5 ,4 0 0 .0 0 0  k., więc należałoby na pokrycie 
reszty podnieść dodatki do podatków  aż o 22 procent, 
czyli prawie o  jedną trzecią.

Rozkład ciężarów  nie m oże być tak rów nom ier­
nym. Nie może obciążać tak bardzo m iast, k tóreby 
w takicn warunkach musiały pokryw ać przew ażną część 
ueficytu. T rzeba nadto szukać źródeł elastycznych, któ- 
reby równom iernie z wzrostem wydatków okazyw ały od­
powiednią w ydatność.

Jako konieczne postulaty uważa zatem m ów ca:
I. Zabezpieczenie źródeł finansowychna lata 1908 i 1909.

2. Zabezpieczenie trw ałego, elastycznego źródła 
dochodów.

Kraj powinien się upomnieć u rządu o nowe źró ­
dła dochodów krajowych. O d roku 1873 nie wygasły 
w kraju dążenia do sam orządu. N ie przybrały jednak 
dotąd dostatecznie praKtycznego charakteru.

T rzeba dążyć do rozszerzenia kom petencyi Sejmu, 
do rozszerzenia kom petencyi władz krajowych.

Naszem u zwłaszcza krajowi zależeć musi na zwię- 
Ksźeniu sam orządu.

Mamy bowiem własne potrzeby i stosunki od­
mienne od innycn. Musimy żądać, ażeby uszanow ano 
indywidualność naszego kraju i nie narzucano nam ta- 
xic'n norm , które nie są zgodne z tradycyam i i z obe- 
cnemi potrzebam i.

Tyczy się to  zw łaszcza ustaw odaw stw a w dziedzi­
nie edukacyi publicznej. Państw a o wyższej kulturze 
tw orzą mniejsze jednostki terytoryalne. G ahcya jest je­
d n o s tk ą  adm inistracyjną tak wielką, że da się porównać 
i-hyba z generał-gubernatorstw am i rosyjskiemi. Nie jest 
[zatem naturalne, że nad takiem  terytoryum  przełożona jest 
w ładza drugiej instancyi, k tóra w1 najdrobniejszych szcze­
gółach musi 3ię odnosić do W iednia, je s t  to  niesłychane 

■trudnienie w rozwoju życia publicznego. D ecentraliza­
c ja  adm inistracyi jest dla Galicyi kw estyą norm alnego 
rozwoju.

M ówca pragnie, ażeby dążenie do autonom ii przy­
nosiło rezultaty w sferze praktycznej. D obra idealne są 
tak związane z materyalnymi, że bez wzajemnego 
związku jest niemożliwy postęp narodu.

P o se ł S t a p i ń s k i bierze w obronę lew icę sej 
m oną, na którą się także posłow ie ruscy oskarżali (po­
seł OleśnicKi po rusku: Mj w as za lew ą stronę nie
uw ażam y!) P oseł Stapiński, niezraźony tym wykrzvKni- 
kiem , podnosi, że w obec ostatnich w ypadków i on i jego  
stronn.ct. . o  s o l i d a r y z u j e  s i ę  z e  s t a n o w i ­
s k i e m  s p o ł e c z e ń s t w a  p o l s k i e g o  (g ło s y : 
traw o  1).

Musi także ośw iadczyć, ze i i n n e  c z y n n i k i  
w k r a j u  i w W i e d n i u ,  Które liczyły na niezgodę  
wśród społeczeństw a .polsk iego, będą musiały w w alce  
ze społeczeństw em  pclskiem  spotkać się  ze strony stron­
nictwa ludow ego z odporem  (b ra w o !). M ówca chciałby, 
ażeby obecna agitacya w yborcza nie zostaw iła w ogó le  
w naszern społeczeństw ie trwałych śladów . „ W t a d z a  
t o  c e s a r s k o - k r ó l e w s k a ,  a l e  m i m o  t o  
D o l s k a "  (oh o ?  na ławach ruskich), nie powinna ona 
zatem  nadużywać swej siły  do akcyi przedwyborczej na 
korzyść tylko pewnych stronnictw w kraju.

Mozę po wyborach przyjdzie chwila, gdzie w o- 
b e c  s t o s u n k u  d o  R u s i n ó w  i d o  s y o n i s t ó w  
t r z e b a  b ę d z i e  w i ę k s z e g o  z s o l i d a r y z o -  
■ . t a n i a  s i ę  s p o ł e c z e ń s t w a  p o l s k i e g o .  Tej 
chwili nie powinna władza uniemożliwiać.

Mówca zw raca się także do władzy duchownej 
i żąda także od niej większej lojalności wobec stronni­
ctwa ludowego. W program ie stronnictw a niema chęci 
wywołania walki religijnej. Z sesyi obecnej wychodzi 
aronnictw o ludowe z żalem, że najważniejsza sprawa 
reform y wyborczej nie została nawet bliżej przez Sejm 
określona.

Poseł L o e w e n s t e i n  uważa za jedno z najwa 
żmeiszych zadań obecnej sesyi sejmowej uregulowanie 
wzajemnych stosunków  narodow ościowych w kraju. Mów­
ca ma na myśli luaność żydowska. S tojąc na gruncie 
cdności z narodem  polskim (oklaski), rnowca uważa, że 

ludność żydowska ma pewną odrębną sferę interesów 
i dom aga się ocnrony tych interesów.

Mówca wyjaśnia w szczegółowym  wywodzie (naj­
ważniejsze ustępy tej m owy podam y niebawem osobno) 
sm utne położenie ludności żydowskiej. Nie pochwala 
„agresyw nej" polityki antysem ickiej na polu ekonom icznem 
(sklepiki chrześcijańskie). D ochodzące do nędzy ubóstw o
800.000  glóv. ludności żydowskiej stanowi niebezpie­
czna. palącą kw estvę społeczna. Kraj nie może sluć 
z z..D żoR \m i rękoma v.ohe;; dirorjiczncj klęski elemen­

tarnej. Cały ap a ra t  krajowy i es? potrzebny do zagojenia 
tj cif stosunków.

Mówca godzi się z poglądem posła Leo, że nad­
chodzi czas praktycznego uprzemysłowienia kraju, a więc 
i rozszerzenia jego samorządu na polu ekonomicżnern.

Należy dalej uprzystępnić ula ludności żydowskiej 
te miejsca w służbie publicznej, w urzędach miejskich, 
które w praktyce nie są dla żydów dostępne.

W prawdzie od kilku lat przyjmuje się wszędzie 
żydów, ale prccem ow o, nie wszystkich.

Ludność traci zaufanie do sprawiedliwości władz 
puoncznych, wytwarza się niezadowolenie zwłaszcza 
wśród inteligencyi, a to jest niebezpiecznem zjawiskiem 
politycznem.

Utrudnia się żyaom  nabywanie m ajątków wiejskich, 
robi się różnice w życiu towarzyskiem  i popycha się 
młodzież na m anowce.

Mówca staw ia następującą rezolucyę:
Seim poleca W ydziałowi kraj., aby przystąpił nie­

zwłocznie do zbadania przyczyn zubożenia, szerzącego 
się wśród ludności żydowskiej w kraju, na najbliższej 
sesyi zdał spraw ę o wyniku swych dochodzeń, a zara­
zem w pozozumieniu z c. k. rządem  przedłożył Sejmowi 
wnioski, dążące do podniesienia zarobkow ości ludności 
żydowskiej i do  niesienia doraźnej pomocy dotkniętej 
nędzą ludności.

O bok niebezpieczeństwa społecznego i polityczne­
go, grozi krajowi kwestya żydow ska także niebezpie­
czeństwem  narodow em .

W Polsce nie zaw sze były praw a, dozwalające ży­
dom sw obodnego zarobkow ania, ale faktycznie mieli 
m ożność pracy w kierunku, w jakim chcieli. Dzisiaj 
w Galicyi są  prawa, ale w praktyce są  różne ograni­
czenia. M ówca nie żąda przywilejów, ale równych praw 
i równych obowiązków, zw raca się z gorącym  apelern 
do całego społeczeństwa, ażeby odczuto wagę kv. estyi 
i nie robiło  żadnej różnicy pomiędzy obyw atelam i, k tó ­
rzy jednakowo kochają w spclną ojczyznę.

Nam iestnik hr. Andrzej P o t o c k i  odpow iadał na­
stępnie na skargi, podniesione przez posła O leśnickiego. 
Mówca przyznaje, że lata ostatnie były c.ężkie. Była 
to  epoka, która pi owadzila do reform y wyborczej, a ta 
nie m ogła przejść bez wstrząśnień.

Poseł O leśnicki skarżył się, że władze zakazywały 
wieców i podał nawet bardzo wysoką liczbę (około 
120 w czasie od stycznia do kwietnia r. łd 0 6 )  wieców 
zakazanych. O d gruania do stycznia 1906 odbyło się 
jednak faktycznie w Galicyi wschodniej 545 wieców. 
Że niektóre wiece były zakazywane, nie jest trudne do 
zrozumienia. W ładza ma prawo w ysilać urzędników na 
w iece i czuwać, ażeby nie doszło do czynów przeciwnych 
praw u. C zęsto zwoływano jednak wiece równocześnie w ta ­
kiej liczbie, ażeby uniemożliwić kontrolę. Było to  najlepszym 
dow odem , że zwołującym szlo o uchylenie się przed 
okiem władzy.. l\’ladze polityczne dostały oardzo dokła­
dne i ścisłe wskazówki, jak mają posrępow ać i tych 
wskazówek władze nie przekraczały.

Do Nadwornej wysiano wojsko nie na skutek w e­
zwania prasy, ale na skutek ścisłych informacyj, donoszą­
cych o możliwości wybuchu rzezi. (Odczytuje wezwanie 
starosty). Gdy wojsko przybyło, umysły s.ę uspokoiły. 
Nad wypadkiem w Łąckiem mówca sam ubolewa głęboko. 
Parę ludzkich istnień OKupiło tam ofiarą namiętnej agi- 
tacyi

Skarżył się poseł G leśm cki na szykany adm inistra­
cyjne, zwłaszcza w spraw ie zbierania składek. Rekursy 
skazanych na karę pieniężną były przez nam iestnictwo 
ile możności załatw ione Ittgodząco. Ale były tam  skład­
ki na „fond bojow y". W obec nienawiści sianej wśród 
ludności, wydawał się taki eei podejrzany i władze słu­
sznie zapobiegały zbieraniu takich składek.

Mówca przechodzi następnie szczegółow o wszyst­
kie przez posła O leśnickiego przytoczone skargi, wyka­
zując, że wypadki, w owych skargach podniesione, miały 
inny charakter, aniżeli to  przedstawił był poseł Oleśnicki.

Co do strajków , ustaw odaw stw o wszystkich państw 
odróżnia strajki przem ysłow e od agrarnych. Podczas 
przem ysłowych strajków  traci się pewną część dochodu; 
w agrarnych strajkach traci się plon całego roku, zaś 
przedm iot, który ulega zniszczen:u, jest artykułem  nie­
zbędnym do -ycia. D latego i przepisy w obu tych wy­
padkach są różne. Żzudarm erya i wojsko były wysiane 
i broniły przed terrorem  tych, którzy chcieli pracować, 
bo taki był obowiązek.

Zdarzały się przecież wypadki gróźb, nawet pod­
palania. O rgany porządku publicznego chronić muszą 
wszystkich zagrożonych, tak jak bronią .agitatorów so- 
cyalistycznych, jeżeli im grozi na wiecach niebezpieczeń­
stwo, tak jak p r z e d  p a r u  d n i a m i  w z i ę ł y  
w o b r o n ę  s t u d e n t ó w  r u s k i c h ,  k t ó r z y  p o  
z e b r a n i u  w J a d  C h a r u z i m ,  o b a w i a j ą c  s i ę  
r z e k o m e g o  n a p a d u ,  p r o s i l i  s a m i  o o p i e ­
k ę  p o 1 i c y i.

Z aizuty przeciw sądownictwu są bezpodstaw ne. 
Spraw ę młodzieży uniwersyteckiej trzeba trak tow ać o d ­
rębnie. Ile możności zostaw ia się władzom uniw ersyte­
ckim czuwanie nad porządkiem  i szanuje się autonom ię 
uniwersytecką. Spraw a ruskich barykad zeszłorocznych 
na uniwersytecie nie wyszła poza obręb uniwersytetu. 
W ypadki z dnia 4 m arca były także tego rodzaju w y­
padkami.

Ale są pewne granice, których przekraczać nie 
można, t e  g r a n i c e  z o s t a ł y  p r z e k r o c z o n e  
23 s t y c z n i a .

Poseł K o r o l  r z u c i ł  g r o ź o ę  w k i e r u n k u  
ż y d ó w .  „ J e ż e l i  p r z y  w y b o r a c h  n a j b l i ż ­
s z y c h  n i e  b ę d ą  g ł o s o w a l i  t a k ,  j a k  s o b i e  
R u s i n  i ż y c z ą ,  n a s t ą p i  b o i k o  t “. J a k  n a j ­
u s i l n i e j  n a l e ż y  p r z e s t r z e g a ć  p o s ł ó w  r u-

s k i c ii p r i e d  t e g o  r o d z a j u  g r o ź  b a m \  które 
są w koiizyi z ustawą o czystości wy bom u ! (Oklaski).

Pósiowie ruscy, którzy żalą sic, że reforma wy­
borcza nie przyniosła im wszystkiego, coby chcieli, p o ­
winni pamiętać, że i Polacy osiągnęli mnie*, aniżeli uwa­
żali za słuszne, a Rusini bezwzględnie zyskali w sto ­
sunku do tego, co mieli przedtem .

Przeglądając całą prasę krajow ą, trzeba stw ier­
dzić, że jeżeli w prasie polskiej często szuka się zgody 
i mówi o jej potrzebie —  w prasie ruskiej mówca nigdy 
nie spotkał apelu do zgody. (Oklaski).

Przem aw iał następnie poseł G 1 ą  b i ń s k i , k tó ­
rego przem ówienie w obszerniejszem  streszczeniu ..o- 
dam y w wydaniu najbliższtm .

Poseł £ c h a ‘ z e l  om awiał obszernie znaczenie 
przyjęiej już przez całą Izbę polityki inwestycyjnej, ro ­
kującej jak najlepsze dla kraju nadzieje.

Jako najpilniejsze zadanie najbliższej przyszłości 
przedstaw ia mówca reform ę w yborczą i reform ę ustawy 
gminnej i połączenie obszarów  dworskich z gminą, pod­
niesienie ekonom iczne m iast.

P rzechodząc następnie do zadań polityki k ra jo ­
wej, m ówca żąda uwzględnienia naszych postulatów  
ogólno-narodow ych.

O dczytano zgłoszone wnioski i interpelacye, po- 
czem o g. 12 posiedzenie zam knięto.

N astępne posiedzenie dz.siaj o g. 10 r.

WtóDIPOSCI TELEDKńFTtZNE
P roces „króla nartow ego“ .

S am b o r. (Tel. wł.) W czoraj aresztow ano Mania 
Teitelesa, handlarza końmi, pod zarzutem  usiłowanego 
przekupienia ławy przysięgach  w sprawie Feuersteina.

M ianowania i odznaczenia.
W ieueń. (TBK.) „W iener Z tg .“ ogiasza : Cesarz 

nadał radcy dworu w krajowej dyrekcyi skarbu, K aro­
lowi F r  i t  z o  w i, krzyż kawalerski orderu Leopolda.

Cesarz zam ianow ał radcę dworu S tanisław a P r o ­
k o p o w i c z a  w iceprezydentem  krajowej dyrekcyi skar­
bu i Krajowym dyreKtorem skarbu.

Cesarz nadał starszem u radcy skarbu Atanazemu 
Z a j ą c z k o w s k i e m u  tytuł i charak ter radcy dworu.

Przed w yboram i pow szechnym i.
W iedeń. (TBK.) Ze względu na wybory do Rady 

państw a rząd postanowił, aby służbę oersonalu państw o­
wego w dniach wyborów tak podzielono, iżby wszyscy 
mogli wykonać praw o wyborcze.

Z sejm ów .
B e rn o  m or. (TBK.) K onrsya szkolna sejmu m o ­

raw skiego uchwaliła wczoraj na wniosek Czerhów  sub- 
wencyę 2 0 .000  kor. na freblówki, z czego 72 prc. 
przypadnie czeskim, a 28 prc. niemieckim zakładom . 
Uchwalono również, że do freblów ek ma Dyć zastoso ­
wana ustaw a, według której do tych zakładów przyjm o­
wane być m ugą tylko dzieci, w ładające językiem wykła 
dowym danego zakładu.

N i e m c y  zaprotestow ali przeciw tej uchwale i na 
posiedzeniu Sejmu, k tóre się w krótce potem  zaczęło, 
r o z p o c z ę l i  o b s t r u k c y ę .  Pos. dr. d E lvert zażą­
dał dosłow nego odczytania bardzo licznych interpelacyj. 
O becnie toczą się rokow ania.

B e rn o  m or. (TBK.) Koitowania między czeskimi 
a niemieckimi posłam i doprowadziły do porozumienia. 
Uchwała komisyi szkolnej pędzie zreasum ow ana. N i e m ­
c y  z a p r z e s t a l i  o b s t r u k c y i .  Sejm przystąpił 
do dalszego ciągu dyskusyi nad ustaw ą o  przymusie 
wyborczym .

B e rn o  inor. (TBK.) N a wczorajszem posiedzeniu 
Sejmu 91 głosami przeciw 33 uchwalono zaprowadzenie 
przym usu w yborczego.

Linc. (TBK.) Sejm znaczną większością przyjął 
ustaw ę o przym usie wyborczym .

Ugoda.
B udapesz t. (TBK.) Awstryaccy referenci fachowi 

wrócili do W iednia. W przyszłym tygodniu przybędą 
do Pesztu ministrowie austryaccy na dalsze narady.

R uch s tra jk o w y .
W iedeń . (Tel. w ł ) Krawcy i krawczynie grożą 

strajkiem , który się ma rozpocząć w poniedziaiek.
W iedeń. (TBK.) Strajk piekarzy dał się wczoraj 

rano uczuć. 99 prc. majstrów  zobow iązało się słowem 
honoru nie zgodzić się na żądania strajkujących. W kil­
ku piekarniach zgłosili się chętni do pracy. Także roz- 
nosicieie pieczywa przyłączyli się do strajku.

W iedeń . (TBK.) Reprezentanci krawców damskich 
oświadczyli, że kraw cy i krawczynie wiedeńscy w razie 
niepodwyższenia im płacy, rozpoczną w poniedziałek 
strajk.

W iedeń . (TBK.) We wszystkich dzielnicach W ie­
dnia odbyły się wczoraj popołudniu zgrom adzenia maj­
strów  piekarskich. S tw ierdzono, że m im o strajku wię 
kszość pieKarń m oże nadal ruch utrzym ać i zaopatry­
wać m iasto w pieczywo. Postanow iono, aby ci m ajstro 
wie, którzy m ają dostateczny personal, pospieszyli z  po 
m ocą m ajstrom , których personal strajkuje.

P rag a . (Tel. wł.) N a w ypadek, jeśli żądania pod 
w yższenia płacy kolejarzy nie bedą spełnione, ci grożą 
urządzeniem  strajku mieisKiei kolei elektrycznej podczas 
pobytu cesarza w Pradze.

C horoba  n as tęp cy  tro n u .
D re zn a . (Tel. wł.) „D resdner Neueste Nachrich 

fen” donos/ą  że euśtryacki następca tron i w czasach 
0SLł?f#.:n p izy jtid ża l u: w ielokrotnie introgefto celem
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zasięgnięcie p c ra d '’ u miejscowych specyalistćw  prze­
ciwko dolegliwym cierpieniom usznym.

K atastro fa  w  D ynre.
G  zawaleniu się sufitu w sali obrad Durny, Go­

r s z ą  następujące szczegóły:
Petersburg (Pet. Ag.). Nad salą posiedzeń  

Dum y znajdow ały się  aparaty w entylacyjne, które  
były bardzo ciężk ie . Aparaty te, jakoł eż  przestarzała  
konstrukcya przyczyniły s ię  do zaw alenia sufitu.

200 m iejsc w  centrum  sali jest zasypanych de­
skam i i sztukaturą. D rogocenny żyrandol zn iczczony.

R ekonsj-ukcya trw ać będzie zapew ne ok o ło  2 
tygodni.

P osied zen ie  D um y odbyć s ię  m iało w sali Ka­
tarzyny w  pałacu taurydzkim .

Na życzen ie  p osłów  od będzie s ię  przed p osie­
dzeniem  n abożeń stw o.

Petersburg (Pet. Ag.). Sala posiedzeń  wygiąda  
jak w ielk ie  rum ow isko. W szystk ie ław k i zasypane, 
tylko loże  nienaruszone. Gdyby w ypadek zaszed ł był 
podczas posiedzenia , w ie le  osób  było by utraciło  
życie.

Zbrodniczy zamach uważają za wykluczony.
Berlin (Tel. wł.). D onoszą tu z Petersburga, źe 

ogrom ne zaniepokojenie wywołały wieści o zapadnięciu 
się  sufitu nad sa lą posiedzeń Dumy. Głównie ławki cen­
trum i partyi robotniczej są  zaw alone belkami i tynkiem. 
Także i cały szereg ławek skrajnej lewicy przysypany 
jest gruzami. Wszyscy deputowani telegraficznie zawia­
domili swoich w yborców o  zajściu. O g jln ie  pi zyjmują, 
że zbrodniczy zam iar jest tu  wykluczony.

Aby nie odwlekać złożenia oświadczenia rządow e­
go, najbliższe posiedzenie odbędzie się w sali kopuło­
wej pałacu taurydzkiego, następne zaś posiedzenie ma 
się odbyć we środę. N adto  słychać, że postanow iono 
zawezwać rzeczoznawców do rekonsirukcyi sali, zam ia­
nować ch jednak m a nie m inisterstwo, lecz Duma.

P e te rsb u rg . (Pet. Ag. tel.) W czorajsze posiedzenie 
Dumy rozpoczęło się o godz. 11 30  w sali Kopułowej 
lak niedogodnej, źe wielu posłów nie m ogło nawet sły­
szeć prezydenta, co wywołało głośne niezadowolenie 
; protesty tak, że prezyaent tylko z trudem  zdołał nie­
pokój uśmierzyć. Kadeci postawili wniosek o zam knię­
cie posieazenia, gdyż obradow anie w obecnycn warum  
Kach jest niemożliwe. (Oklaski). T akże kilka innych 
stronnictw poparło ten wniosek.

P. Aleksiriski (soc.-dem oKrata) zarzucił prawicy, 
że Lknuła spisek na D um ę (oklaski na lewicy), za co 
prezydent wezwał go do porządku. Kilku mowcow żą­
dało nieodbywania posiedzeń aż do czasu, kiedy wy-  
szuka się nową salę. W niosek o zawieszenie posiedzeń 

Doleceniem, ażeby prezydyum  w porozum ieniu z rzą­
dem zajęio się kw estyą sali na dalsze obrady Dumy, 
przyjęto niemal jednogłośnie, poczem  o  g. 12 30  po ­
siedzenie zam knięto.

N a posiedzeniu był prezydent ministrów Stołypin 
i inni ministrowie.

P e te rs b u rg . (Pet. Ag. tel.) P o  zamknięciu posie­
dzenia prezydent mim sirów Stołypin zaprosił prezydenta 
Dumy Gołowina do pawilonu ministrów, gdzie byli i inni 
...linistrowie. Po krótkiej kom erencyi uchwalono usunąć 
'także tę  cześć dachu nad salą posiedzeń, k tóra jeszcze 
nie runęła i nad salą rozpiąć dach z płótna żaglow ego, 
aby posiedzenia m ożna było podjąć już 20 b. m.

Sala Dumy przedstaw ia smutny w idok . Prawne 
trzy czw arte pokrycia dachow ego runęło.

Ławki lewicy, centrum, a po części i prawicy za­
sypane są gruzami. Gdyby katastrofa zdarzyła s ię  pod- ' 
czas posied zen ia , przynaim niei 200  p osłów  byłoby  
zginęło .

Architekci podają następujące przyczyny zawalenia 
się d a c h u : Sala była pierw otnie ogrodem  zimowym,
którego nigdy nie opalano, a  także podczas pierwszej 
D my nie była ogrzewana. O becnie z pow odu opalania 

przewietrzania, objętość belek dachowycn przym oco­
wanych gwoździam i stożkow ym i, zm ieniła się, wskuiek 
'"tego sztukaterya runęła

P e te rsb u rg . (Pet. Ag.) Posłow ie z prawicy byli 
popułudniu w kaplicy Dum y na nabożeństw ie dzięk- 
czynnem.

N a zebraniu protestow ali posłowie z prawicy 
P^żfeciw stanow isku, zajętem u przez lewicę na wczoraj-

posiedzeniu D em y.

Z zam ętu.
B erlin  (Tel wł.). Z M oskwy donoszą: W car-

sKitj operze przed rozpoczęciem  przedstawienia, 5 ta j­
ny1-1 ajentów policyjnych aresztow ało m todą dziewczynę, 
która w podejrzany sposób kręciła się kolo loży dyre­
ktorskiej, gdzie oprócz dyrektora carskiego teatru, znaj­
dował się również komendant Moskwy, generał Reinbot. 
Przy aresztowanej znaleziono rewolwer, nabity 7 strza­
łami. Kule miały wcięcia i byty zatrute. W uwięzionej 
poznano rew olucyonistkę, nazwiskiem Frum kinównę, która 
sw ego czasu za zamach, wykonany na generała Nowic­
kiego w Kijowie w r. 19u2. została skazaną na cie.źhie 
roooty jednak zdołała umknąć z miejsca Jeportacyi. 
Fnim kinówna wyraziła wobec kom endanta żal, że nie 
zob iczyła go wcześniej, gdyż arogo  byłby to  prze­
płacił.

M oskw a (Pet. Ag.). Sąd połowy skazał 3 studen- 
t >w uniwersytetu i 1 byłego urzędnika pocztow ego ria 
powieszenie za to, że zaszłego wtorku zim ordow aii po- 
iicyanta. W yrok :uż wykonano.

E lizaw etgr, tri (Pet. Ag.). D w u n a s i u b a n d  y- 
t ć w  napadło na folwark Szubowicza, położony o kilka

w g rą t oci wsi Iwanót* ki w pow. ananiewskim, z a b i l i  
w ł a ś c i c i e l a ,  s z e ś c i u  p a r o b k ó w  i j e d n ą  
kobietę. W szystkie ofiary znaleziono ze związanemi rę­
kami i o d e r z n i ę t e m i g ł o w a m i .  Przypadkow o 
nocujący w folwarku żołnierz z rezerwy ukrył się w sło­
mie i z przerażenia oniemiał. Znaleziono także sześcio­
letniego chłopca ze słabem i oznakam i życia. Rozbójnicy 
zabrali 2.000  rubli

M oskw a. (Tel. pryw.) 500  studentów  pod k iiro - 
wrśctwem prywatnego docenta miało wyjechać do P e­
tersburga nadzwyczajnym pociągiem  na wycieczkę. P o ­
nieważ rozeszła się wieść, że wycieczka ta  ma na celu 
agitacyę na rzecz pewnego studenta, aresztow anego za 
zabicie stójkow ego, wydała policya nakaz, aby poc.ągu 
tego z Moskwy nie wypuszczono.

B rja ń sk  (Pet. Ag.). Na jadącego z kasy sRarbo-, 
wej kasyera arsenału napadło sześciu zbrojnych ludzi, 
którzy odebrali mu niesione w torbie 10.000  rb. i strze­
lając, uciesli.

Zam ykanie szkół.
W arszawa (Tel. wł.). „N aród" donosi o kilKU wy­

padkach sam ow olnego zam ykania polskich szkół w po­
wiecie częstochowskim . I tak w szkole gminnej w Szar- 
lejce, pow. częstochow skiego, wskutek rewizyi dokona­
nej przez inspektora szkolnego, M arczenkę, aresztow ano 
nauczyciela Ciesielskiego i odstaw iono go do naczel­
nika powiatu, który go wprawdzie uwolnił, ałe szkołę 
kazał opieczętow ać.

Podobnież po rewizyi zam knięto i opieczętow ano 
szkołę w Rudnikach, gdzie aresztow ano nauczyciela, D a­
niela N owaka.

Skutki przesilen ia ekonom icznego.
W arszawa (Tel. wł.). Dom bankierski W awelberga 

i Rotwanda przekształca się na tow arzystw o akcyjne 
pod nazwą „B ank zachodni". Z kapitału zakładow ego 
w sumie 5 milionów rubli, właściciele zatrzym ują 12.000 
akcyj po 250  rb. 8 .000  akcyj pozostałych biorą kapi­
taliści zagraniczni.

W ybory do sejm u finlandzkiego,
P e te rsb u rg  (Pet. Ag.). W Finlandyi odbyw ają się 

po raz pierwszy po zaprowadzeniu prawa głosowania 
kobiet, wybory do sejmu. W ybranych będzie praw dopo­
dobnie 12 kandydatek. W ybory odbyw ają się w spokoju.

G w ałty pruskie.
P o z n a ń  (TBK.) Tutejsza Izba karna zasądziła na 

500  m arek grzywny redaktora „W ielkopolanina1*, Szm i­
ta, za przedrukowanie w tym dzienniku bardzo ostrej 
rezolucyi, uchwalonej przez Polaków  w Chicago w sp ra­
wie strajku szkolnego.

S ejm  p ru sk i.
B erlin . (B. W olfa.) izba posłów  sejmu prusKiego 

prow auziła wczoraj dalsze narauy nad budżetem  mini­
sterstw a wyznań i ośw iaty .

O m aw iając strajk  poiskicn dzieci w szkołach, po- 
seł K i n d 1 e r (z woinoinyśl. partyi ludowej) wyraził 
życzenie, aby ten ubolewania godny straik prędko się 
zakończył. „W ielkopolską agitacyę ‘ powinno się zwal­
czać wszelkimi ustawowym i środkam i. S tionnictw o
mówcy n i e j e s t za ustaw am i wyjątkowemi przeciw 
Polakom . Pewnem je s t, że strajk wywołany' był 
sztucznie.

Poseł E r n s t  (wolnomyślne zjednoczenie) potępia 
strajk  szkolny, który wynikł zdaniem mówcy z politycz­
nych pobudek. Polacy powinni uważać się za pruskich 
obywateli państwowych.

Poseł M i z e r s k i  zapro testow ał przeciw twier- 
I dżemu, jakoby Polacy zm ierzali do rewolucyi, jakoby

posługiwali się niepraw dą lub oszczerstw em . N i e p r a ­
w d ą  j e s t  t a k ż e ,  a S y  w G a l i c y  i u c i s k a n o  
R u s i n ó w .  P o l a c y  s ą  w p r a w i e ,  a n i e  r z ą d  
p r u s k i .

M inister S t u a t wystąpił przeciw tem u ostatn ie­
mu twierdzeniu M izerskiego. Pow iada, źe cennem jest 
przyznanie polskiego mówcy, iż chodzi o opor przeciw 
ustawom . Niegodne —  rzeki minister —  środki, jakich 
użyto, włożyły rządowi gwałtem  do ręki broń, celem
ochrony honoru i bezpieczeństwa państwa.

Poseł R z e s n i t z e k  (wolny k onserw ) zazna­
czył, że Polacy chcielibs zdobyć duchową i ekonom i­
czną sam odzielność, jako podstaw ę dia wielkopolskiego 
ruchu.

W podobnym  sensie przemawia! następny mówca 
S t r o s s e r  (konserw .). Baiał o „gnębieniu" Rusinów 
w Galicyi. Życzy sobie, aby Polacy wreszcie uczuli się 
N iemcami.

Poseł P r a s c i i m a  (centrum) podniósł, że kler 
górnośląski, który jednogłośnie potępił strajk szkolny, 
sprawił, iż straik został tam  w zarodku stłumiony.

Lusensky (nar. lib.) zwrócił się do posłów  pol­
skich z  wezwaniem o wpływanie na sw oją prasę, aby
zatrabiła na pokói.

N a tem dyskusyę nad strajk.em  szkolnym zam ­
knięto.

Parlam ent rzeszy n iem ieckiej.
B erlin . (B. W olta.) Na wczcrajszem posiedzeniu 

parlam entu niemieckiego, jako punkt drugi porządku 
dziennego, znajdowała się intei peiacya w spraw ie wpły­
wania urzędników na wybory.

Sekretarz stanu Posadow sky oświadczył, źe kan­
clerz Rzeszy nie jest skłonny odpow iedzieć na mterpe-
lacvę, lecz odw ołał się na ogólne swe oświadczenia, 
złożone d. 25 i 26 iutego. Gdyby, po zbadaniu, jakie 
zarzuty okazały się słuszne, 10 rząd rie  zwiekaibj z p o ­
ciągnięciem do odpowiedzialności pcszCzegóinyw urzę­
dników. (Poruszenie.)

Po tem oświadczeniu sekretarz stanu, wraz z in­
nymi członkami Rady związkowej, opuścił salę.

P. Fischer (soc. dem okrata) oświadczył, że nie 
chodzi tu o jakichś podrzędnych urzędników, aie O dy 
gnitarzy i o samego kanciarza. (G łosy u socyalistów : 
Bardzo słusznie!) A wszakże w liście sylwestrowym 
kanclerz Rzeszy wzywał do głosowania przeciw socyał- 
nym dem okratom , centrum , Welfom i Polakom  —  i co 
już jest najjaskrawszym przykładem  wpływania na w  - 
bory. N adto użyto w tym celu rząGowych pienięuzy. 
(P ro testy  na prawicy.) Minister Rheinbaben rozdał
50 .000  m arek żołnierzom policyjnym za zachowanie się 
podczas strajku służby kolei miejskiej. Te pieniądze 
otrzym ano od giełdy. (D ługotrw ała w rzaw a.) D latego to 
rząd zam ierza przystąpić do reform y giełdy, Puttkam - 
m er otrzym ał osobiście 2 .000  m arek, Koelier 30 .000  ni. 
W kancelaryi Rzeszy urządzono centralne biuro do roz­
syłania św istków agitacyjnych, a na czele tego biura 
stanął stary  praktyk w oszustwach wyborczych. (Prezy­
dent upomina mówcę.)

Nieufność do Lieberta jest uzasadniona Liebert 
pracow ał tutaj dla własnej kieszeni. (Wielka wrzawa 
i okrzyki: „Pfuj!" i „To bezw stydne!")

Bezwstydnymi jesteście właśnie wy, panow ue! (P o­
nowna wielKa wrzawa. Prezydent upomina powtórnie p. 
Fischera, a nadto p. Lieberta za okrzyk: „T o bezw sty­
d n e !" )  W szystkich urzędników państwowych użyto do 
wpiywania na wyporców i jeżeli w komisyi, spraw dza­
jącej w ybory, istnieje choćby iskierka sprawiedliwości, 
to należałoby wszystkie m andaty uznać za nieważne. 
(D ługotrw ała wesołość, ironiczne braw a na p rawicy).

P. schoedler (z centrum) oświadczył, że to  jest 
niewątpliwe, iż kancierstwo Rzeszy wpływało w rezmai- 
ty  sposób na wybory (Protesty  i okrzyki: „B aruzo słu­
sznie !) Z apytać należy, dlaczego to  policya i kolejarze 
w Berlinie otrzym ali zakaz głosow ania na posłów o p o ­
zycyjnych. Za wolą i wiedzą kanclerza „Związek f lo ty  
zajął się agita^yą wyborczą. Odpow iedziałność za to 
spada na Kanclerza Rzeszy.

P oseł Brejski, k tórego słow a z pow odu niepokoju 
w Izbie tylko z trudem  można było zrozumieć, mimo iż 
prezydent kilkakrotnie prosił o spokój, przytoczył sze­
reg  skarg  i oskarżeń przeciw niemieckim urzędnikom, 
za ich agitacyę w polskich okręgach podczas wyborów. 
Urzędnicy ci całej swej władzy nadużyli na rzecz ofi- 
cyalnyth kandydatów', a celem zwalczania kandydatów  
polskich.

W poprzednim  okręgu wyborczym mówcy, w To 
runiu, podczas wyboru dodatkow ego, gdy w ybór pierwszy 
unieważniono, używano naw'et wojskowfych do agitacyi 
wyborczej, co więcei, nawet cholera musiała odegrać 
w agitacyi tej pewną rolę. W niektórych miejscowo­
ściach rozm ieszczone wojsko natychm iast cofnięto, gdy 
zwyciężył kandydat oiicyalny.

Również przy ostatnich wyborach stosow ano zwy­
kle niesprawiedliwe i nieuzasadnione zakazy zgrom a­
dzeń, naturalnie na korzyść niemieckich kandydatów . 
Policya zakazyw ała obnoszenia plakatów , w których 
wzywano do odcaw an.a głosu na kandydatów  polskich, 
a nawet karano za obnoszenie plakatów , jako za wy­
stępek „g rober Unfug“ . W iększego bezpraw ia nie było 
chyba dotąd w państw ie niemieckiem.

Liczba uprawnionych do głosowania okazała się 
nadzwyczaj wątpliwą, kobotników' polskich, którzy 
chcieli zaglądnąć d<J iist wyborczych, iuo prosili o wpi­
sanie na listę, w ydalano przy najbliższej sposobności 
ze sh*żDy, jako „krzykaczy" Mówca przytacza szereg 
fak tó \ł na dow ód, że wiadze popierają towarzyski i ek o ­
nomiczny bojkot Polaków a naw'et bojkot ten organi­
zują. N aw et kandydat polski, Który rządowi nie jest 
sym patyczny, szykanowany bywa w niesłychany sposób 
przez w ładze i urzędników. O prócz urzędników także 
nauczycieie oddawali rządowi usługi wyborcze. Wszyst 
kie te praktyki wyborcze urzędników muszą ustać, pod 
tym  względem musi nastąpić popraw a.

Z ap o w ied ź  r e f o m .
B erlin . (.TBK.) N a wczorajszem  posiedzeniu rady 

rolniczej kanclerz Buelow wygłosił mowę, w której 
dziękował Związkowi rolników za poparcie w walce 
z socyalistam i i zapowiedział liczne reform y, mianowncie 
ustaw ę o stow arzyszeniach i zgrom adzeniach, ustawę 
giełdową, ustaw ę karną itd.

Krwawy strajk.
B elgrad  (TBK.) Robotnicy urządzili wczorai 

w południe dem onstracyjny pochód do domu, w którym 
na katafalku złożono zastrzelonych wczoraj strajkujących 
robotników .

Po zam ordowaniu Petkow a.
S ofia. (TBK.) Godzina przyjazdu księcia trzym ana 

jest w tajem nicy. Podczas pogrzebu Petkow a obawiają 
się zaburzeń, zwłaszcza, że nacyonaliści rozgoryczeni są 
zarzutam i sta.nbułowców , jakoby spow odow ali m order­
stw o. W czoraj w' nocy aresztow ano urzędnika telegrafu 
w gmachu sobrania, który sprawcy zam achu na P etko­
wa umużliwił bytność w gmachu sobrania, wiadomem 
bowiem jest, że pierwotnie zam ach miał być wykonany 
w budynku sobsania. Szef stronnictw a narodow ego Ge- 
szow' otrzym ał list anonimowy z zagrożeniem śmierci za 
wspóiudziai w zamachu na Petkow a.

Sofia. (TBK.) W celu utrzym ania porządku pod­
czas. pogrzebu Petkowa zarządzono bardzo surowe środ­
ki ostrożności. W ciągu nocy aresztow ano wiele podej 
rżanych osób. Rada rninisteryalna uchwaliła odroczvć 
pogrzeb do dzisiaj, gdyby ijsiąźę Ferdynand nie przybył

Sofia . (Ag. Btiig.) Pogrzeb prezydenta ministrów 
Petkow a odbył Się w csoraj o go tlt. 2 popołudniu.
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W pogrzebie, który rozpoczynał oddział konnej źandar" 
meryi, wzięli udział: ministrowie, dygnitarze, korpora-
cye i deputacye. WOjSko po obu stronach tw orzyło 
szpaler ; wieńców było przeszło 200. Szkoły i instytu- 
cye publiczne były zam knięte. W cerkwi minister Gena- 
djew wygłosił mowę pogrzebową, Spokoju nigdzie me 
zakłócono. Ks. Ferdynand jeszcze nie powrócił.

So lia . (TBK.) Książę Ferdynand przyDył tu wczo­
raj wieczór.

Z astrzelen ie n acze ln ik a  pow stańców .
S ofia . (TBK.) W czoraj w nocy zas:rzelono szefa 

m acedońskiego oddziału powstańców, Christofa. Spraw ­
ca m ordu uszedł. Zdaje s i ę , źe chodzi o zem stę 
osooistą.

Wypadki i katastrofy.
M o n te le o n e  di Calabria. (TBK.) Ubiegłej nocy 

spadł tu obfity śn ie g , pokrywa wielkiemi masami 
ulice.

In sb ru k . (TBK.) W ciągu 24 godzin spadły tu 
wielkie śniegi, przeryw ając kom unikacyę. W czoraj nastą­
piło zderzenie pociągu osobow ego z tow arow ym . 1 po­
dróżny ranny.

P aryż . (TBK.) Ponuwfcż w rozm aitych miastach 
nrowincyonalnych i w Paryżu zaszło wiele wypadków 
ospy, minister wojny zarządził szczepienie wszystkich 
żołnierzy we wszystkich załogach.

Tuion. (T B K * Do godz. 10 przedpołudniem roz­
poznano 58 zwłok. R esz tę : 49 trudne poznać, gdyż
zwłoki są  zwęglone.

Paryż. (TBK.) P rezydent rzeczypospolitej o tia- 
rował 20 .000  franków  na ofiary katastrofy na „Jen ie” .

P aryż. (TBK.) Z Tulonu donoszą, że komisya, 
wydelegowana do zbadania przyczyn katastrofy na „Je­
nie", stw ierdziła, że w oddziale amunicyjnym panowała 
tem peratura 50 do 56°, zam iast przepisanej tem peratury 
35°, że oba w entylatory były uszkodzone i źle funkeyo- 
nowały, a przyrządy do obti.żunia tem peratury były źle 
urządzone.

P ittso u rg  (TBK) Z powodu wielkich wylewów 
ustał zupełnie ruch handlowy W szystkie wielkie fabryki 
musiały zatrzym ać pracę. 100.000  robotników  zostało 
bez pracy.

Walka z kościo łem .
Vil!fcf.tuve de Marsan. (TBK.) Ż andarm erya wy- 

w i la bram y prooostw a, wyjęła drzwi i okna tak, że 
proboszcz mrozem został zm uszony do opuszczenia 
probostw a.

P aryż . (TBK.) Kardynał Richard, który dotychczas 
mieszkał w domu deputow anego Denys Cochin, prze­
prowadził się wczoraj do now ego pałacu arcybi­
skupiego.

B udapeszt. (TBK.) Rozpoczęły się tu knnferencye 
biskupów pod przewodnictwem kardynała V aszarego.

P e te rsb u rg . (TBK .) Wczoraj w południe car przy­
jął austro-w ęgierskiego am basadora lir. Berchtoida na 
posłuchaniu.

P o n t su r  S eine . (TBK.) W czoraj w obecności 
byłego prezydenta republiki francuskiej Loubeta i wielu 
deputowanych odbył się pogrzeb Casunir Periera.

L ondyn. * (Biuro Reutera). Jest już rzeczą pewną, 
że spraw a ograniczenia zbrojeń będzie om ówiona na 
konferencyi pokojowej w Hadze, nie w iadom o ,ednak 
jeszcze w jakiej formie.

W aszyng ton . (TBK.) Rząd postanowił celem uspo­
kojenia targu pieniężnego pozostaw ić w obiegu około 
71 milionów dolarów  z furduszów  państwowych, Dędą- 
cych w depozytacn am erykańskich banków.

N A  M A R G I N E S I E .

Raul)i ittery.
D o góry pałki, polana w dłoń!...
Pod i a  ;lem : moje, co tw o je !
Szlachetny popęd, zaszczytna b ro ń !
W zwaitych szeregach na boje 1 
Wal kędy tra fisz , w oblicze, w skroń! 
Rycerskie znacie m aniery.
Do góry p a łk i! polana w d ło ń :
To ruskie są  —  Raubrittery!

Legalna droga w stręt budzi w w a s : 
je s t niewygodna i długa.
Głupi kto trwoni w ten sposób czas!
Od słów jest lepsza krwi s tru g a:
D rąg, but, kij, cegła... drzewo lub głaz 
N arzędzia z ruskiej są sfery...
Legalna droga w st-ęt budzi w w as:
T o ruskie są —  Rauorittery!

B ij! k o l ! r ą b ! śm iało a prosto w łe b !
O to  jest ruska m etoda,
K to nie uznaje jej, ten jest kiep,
Ten nie z „naszoho naroda".
Dzicz gorsza, niż tam , gdzie las i step - 
T o  nowej pionierzy e r y ,
Bijl koi! rąb śm iało! a prosto  w łeb-
T o ruskie są —  Raubrittery!

ZOIL

Wiadomości bieżące.
P p s s t r z e i e n i a  m e le e i  o ło tr in z n e  (z obserwato-

ryum astronom . Politecnniki) u. 15 marca d. r.:

jp a z in a  
(Czas 

lwów ski)

Ciśnie­
nie 

w mm.

1 iem ńe-, i Opau 
-am ra Wiinr ! 4 ę. 

I C. ! 1 ( ? • tid)

I  em peratura  |

vrvt*ZP>
i1! ;» l-

7 rano 
2 popoł. 
9 wiecz.

731-7
734-1
736"4

—  3 '5  c isza ij
- f  3*2 SSW-2 !i 0 0
-  2-2 j SE-1 ;j

.

+ 4 - 0 6-ć

Uwaga: Pogoda przy zmiennem zachm urzeniu. 
P rognoza na dziś: Pogoda przy zmiennem zachm u­

rzeniu.

W ie d e ń . (TBK.) Przepowiednia centralnego Zakładu 
m eteoro‘ogicznego na dziś

W G a 1 i c y i i n a  B u k o w i n i e :
Zmiennie, mierne wiatry, tem peratura mało zmienio­

na, powoli stan pogody polepsza się.
- i-  Z  po litechn ik i. Pp. Wilheim Rapi, rodem  z Sano­

ka i Stefan Szumski, rodem  ze Lwowa, złożyli na wy­
dziale inżynieryi tutejszej politechniki drugi egzam in pań­
stwowy.

-s- M ianowania i przeniesien ia. Adyunkt sądow y dr. 
Karol D rószcz przeniesiony z Radomyśla W ielkiego do 
Mszany Doinej.

Adyunkiam i sądowym i m ianowani ausku ltanci: Al­
fred Korzeniowski Jla  S trzyżow a, dr. Zygm unt Wusa- 
tow ski dia okręgu krak. wyższ. sąau  kraj., Klemens Biel­
ski dla Tyczyna. Adyunkt sądowy z okręgu krak. wyż. 
sądu dr. Adam Bielecki otrzym ał posadę w Krośnie, 
a DominiK Pawłowski w Gorlicach.

- ł-  W ażne o rzeczen ie  dla gm in. Trybunał adm ini­
stracyjny wydał dma 14 stycznia b. r. do 1. 12.025  
orzeczenie, mające zasadnicze znaczenie dla dochodzenia 
praw a przez gminy, w zakresie spraw  administracyjnych. 
M ianowicie orzekł trybunał, że o ile niema w ustawach 
lub przepisach szczególnych postanow ień, naczelnik gmi­
ny, burm istrz lub m agistrat, m oże wnosić rekurs w sp ra­
wach gminy tylko na podstaw ie uchwały Rady gminnej, 
upoważniającej do tego kroku.

Uchwała rady może zapaść przed wniesieniem re- 
kursu, albo też już po wniesieniu może rada późniejszą 
uchwałą zarządzenie naczelnika gminy ratyfiKOwać.

Postanow ienie to  jest ważne, albowiem dotąd  ist­
niała praktyka, że tylko do spraw  procesowych sądo­
wych, wymaganem było upoważnienie Rady miejskiej.

S zem aiyzm  u rzę d n ik ó w  i słu g  gminy m. Lwowa 
wyszedł z druku na r. 1907, Wykazuje on następujący 
persoi.al gm iny: urzędników koncept. 50, technicznych 
19, lekarzy i w eterynarzy 13, rachunk. i kasowych 52, 
manipul. 7 7 ; personal gazowni miejskiej liczy 136 osób, 
zakładów eiektrycznycn 251, zakładu w odociągow ego 70, 
rzeźni miejskiej 43 , Muzeum przemysł. 10, zakładu sie­
ró t 2 0 ; służba stała wynosi 61 ludzi; dyetaryuszy za­
trudnia m agistrat obecnie 77, strażników 96, rozmaitych 
rewizorów targow ych, przemysłowych, sanitarnych, d ro­
gowych, Kasowych i t. d. jest 68 ; w straży pożarnej 
e ta t służby miejskiej wynosił 51 o sób ; straż akcyzowa 
miejska zatrudnia 228 osub. Razem w służbie miejskiej 
pozostaje wedle tegorocznego szem atyzm u 1336 osób. 
D o tego  dodać należy jeszcze 520  nauczycieli i nau­
czycielek szkół miejskich.

--i- S trz e la n ie  w o jen n e  W dniach od 20 do 23 b. m. 
włącznie odoyw ać się będą na polach Zam arstynow a, 
H ołoska i okolicznych ćwiczenia załogi wojskowej tutej­
szej w strzelaniu ostrym i nabojami do tarcz stałych i ru ­
chomych. Z powodu połączonego z tern niebezpieczeń­
stw a, okoliczne drogi i lasy będą zam knięte i otoczone 
kordonem  wojskowym w godzinach od 7 rano do 2 po­
południu.

- ł-  P rofesorow ie R usini w W iedniu . Jak podają pi­
sma ruskie, ma w tych dniach wyjechać do Wiednia de- 
putacya Rusinów profesorów  lwowskiego uniwersytetu, 
która ma w swojem oświetleniu przedstawić przebieg 
ostatnich zajść na uniwersytecie i dom agać Się urządze­
nia dla studentów  „ukraińskich" osobnych wykładów na 
wydziale prawniczym i teologicznym.

— N iebezp ieczeństw o  p o p a rz en ia  groziło onegdaj 
przechodniom  ul. Zybhkiewicza. O koło  godz. 2 popołu­
dniu przerwał się tuż przed nadchodzącym  wozem ko­
lei przewód telefoniczny i zwisł na przewodzie kolei 
eleKtrycznej. Szczęściem woźnica wczas wóz zatrzymał, 
więc prócz pięknego widow iska w rodzaju ognia oen- 
galskiego nikt me poniósł szkody. Zarząd kolei zaw ia­
domił teleronicznie ciuro telefonów, zanim jednak c:ęźka 
maszyna biurokratyczna ruszyła z miejsca, aby wysłać 
robotników  na miejsce wypadku, trzym ał tam  straż ro ­
botnik kolei elektrycznej, posługując się drągiem  jako 
izolatorem , zeby umożliwić wozom kolejowym dalsze 
kursowanie.

- 5-  O tru c ie  fosforem . W czoraj około  Ig. 4 popołudniu 
w ezwane pogoiow ie Tow. raiunKowego w ul. Janowską, 
do domu pod 1. 7, gdzie m onter Wilhelm Jacobi wypił 
w zam iarze sam obójczym  rozczynu fosforu z nam oczo­
nych zapałek. P o  przybyciu na miejsce nie zastano d e ­
sperata , uciekł bowiem , dowiedziawszy się, iż wezwano 
pogotow ie, dopiero około g. 7 wieczorem , to jes* po 
trzech godzinach przytrzym ała go  rodzina i w stanie już 
bardzo groźnym  przywiozła do stacyi ratunkow ej, skąd 
po wypłókaniu żołądka odwieziono go do szpitala.

Pow oaem  rozpaczliw ego czynu jest złe pożycie 
z żoną.

N o w o ro d k a  płci męskiej znaleziono w piątek ra-

Nakladem S pó łk i

no w sieni realności L 4  ul. W eteranów'. Zachodzi po­
dejrzenie, że now orodka tego w stanie nieżywym po 
rzuciła m ężatka Z. Zwłoki zabrano do zakładu medycy­
ny sądowej.

W ladomości giełdowe,
Z ta rgów  handlow ych .

W iedeń, 15 m arca. (Tel. wł.)
S p i r y t u s .  Za tow ar Skom yngentowany z do­

staw ą natychm iastową za 100 HI. płacono koi. 43'4Q 
do 4 4 -— .

T endencya: niezmieniona.

W ied eń : dn. 15 m arca. Kursy giełdy w iedeńskie: 
Losy a) procentow e: Austr. zakładu kredyt, i obiig. p- 
z r. 1880 3 proc. 268 50, Austr. zakł. kred. z b. op- 
z r, 1889 3 proc. 2 7 2 ‘50, Tow arzystwa żeglugi na Du. 
na,u 100 zł. m. k. 4 proc. 250 — , W ęgierskiego Ban: 
ku hiD. po 100 zł. 4 proc. 2 4 9 '—•, Pouvczr,a serbs... 
norm. po 100 fr. 4- proc. 9 7 - — , ot bezprocentow e. 
Budapeszteńskie (Basil.ca) 5 zł. 2 1 '7 0 , Zakł. kredytów , 
dla handlu i przem. po 100 zł. 438  — , Ciary z:. — , 
m. k. 1 3 8 '— , Pożyczka m. lnsbruku 25 zł. 8 2 ’— , Lo­
sy m. Krakowa 20 zł. 92"— , Pożyczka m Luoiany k.
11. 5 6 '— , Ofen 40 zł. 1 6 6 — , Palffy 40 zł. m. 45 
172*— , Czerwonego krzyża austr. tow. 10 zi. 4 7 '7 5 , 
Czerw, krzyża węg. tow. 5 zł. 2 6 '75 , Losy runć arc. 
Rudolfa 10 zł. 5 6 '— . Salma 193 — zi. m. kon. 8 4 '50 . 
Pożyczka saicDurska 181‘50. zł. Tureckie obiig. prem, 
kolej po fr. 180-25, Losy komunaine m. Wiedni? 
z r. 1874 485-— .

B erlin , d. 15 m arca. Banknoty austryackie o4 80, 
Spirytus — *— .

P aryż, d. 15 m arca Trzy procentow a renta 95 75 
m ąka 29-30.

F ra n k fu r t, dnia 15 m arca. Austr. kred. 212-50. 
Laura 142 30, D isconto 176 70. Koleje państwowe 
225-— , Alpiny — •— . U sposobienie:

Depesze z *argu pieniężnego.
W iedeń, d. 16 marca. Zamknięcie wczoraiszaj gieł- 

dy popołudniom ei notowano: Akcye austr. Zakładu kredy­
tow ego ć80-— A-W-we węgier. Z akłam  kreuvt 304--  Akcke 
Anglo bank.i 3 )1 2 5  Akcye Lnionoanku 585*50, Akcye Lar,- 
derbanku 57 —, Akcye Bankvereinu 558. Akcye Boaen
credit 1060------- , Artcve gal. Banku hipot. 588— . Akcye
kolei państwowych 674 50. Akcye koiei potuc/now ei 147’— 
Ai,cye Tramway A. — —, B —■ —. Akcye koiei Elbetnal
141*50, Akcye kolei półm  556fc------------ Akcye koiei czem ,
578— Akcye Alpiny 608-50. Akcye Rima Muranyi 560 50,
Akcve Prag. Tow. że,. 2575—  Akcye Fabryki broni
554-— , Akcye ter. ty.on, 413'--------. Akcye galic. kaioac.
Tow tft, 6u0-— Obiig. węg. In i. — Rent a m a­
jowa 68 80 Austr. Renta koronow a 9895 L ęg . Renta k o ­
ronow a 94-70, 56 1. Listy Tow. kred. ziem . 97'65, 4 proc,,
listy Banku nip. 97-25, płacono 41 j proc. listy Banku hioc:. 
100’40, 5 proc. listy Banku hipotecżn. U )-— , i proc. listy 
Banku kraj. 9S-- 4Ł/s0/o listy Banku krai. 10T75, 5 proc
komunalne obngacye Banku krai. — "— . Óbligacye propi- 
nacyjne 9940  4 pro. Gal uoż. krai,. z 1893 r. 97-05.4 prc. 
pożyczka miasta Lwowa 9565, Losy tureckie 180*50 Marki 
U7-87, Ruble 253'25 kreayty — , A luiny—.— Węgier, 
kred. — , Unionbank — . Kołeie. — — ros. 5 proc. 
pożyczka 19u6 83*90.

U sposobienie pom im o słabych notowań amerykan 
skich znacznie lepsze z powodu znacznych zakupień lokal­
nych i z prowincji, oraz silnego Bernr.a.

B t n i l ,  d. 16 marca, lrzy zcnn.rneeiu wczoraiszem
giełaj- Kredyty 212’2o, Stiatsbanny ,143 25 D isconto Cc- 
mandii 176*25 Beriin. Tow. handl. 162'10 uaura 224’50, Bo- 
humery 224-50 K oln połurin. w scnoanio-oruska — *— Ru­
bel za got. 214 85, Kolej warsz.-wicd. 121"— kasa, Kolej mo­
rza śródziem nego —1— , Kolei Meridion3)na 150‘25 oosy
tureckie 142’— Renta w łoska -  — , „ łiarpener” kepainia 
węgla 207'25, Kolei Marmnfeurg-Mławks — , K onsoli-a- 
cyt;,418— Lombar.iv 26 30, Kolej Henry —.— Niemiecki
bank narodowy 127 75 Kanada Pro i ar rod 173-75, Akcye że­
glugi hamburskiej !39'50, Kurs warszawski — — Huta
r Donnersmark* 27T— . 3‘/3 prc. renta rosyjska z r, 1894 
65 20, 3*8 prc renta rosyjska 68-— A prc. lenta rosyjska 
z r. 1902 75 50 , 4 :/.. prc- renta rosyjska z r. 1905 ’90'5u 
Rheiniscne Stahlwerke 18375, Gelsenkirchen 198'10.

B  »rlLn, d. 16 marca. 4 proc. węgierska renta złota  
—'—, węgierska enta koronowa — Austr. akcye Kre­
dytowe 212-25 Smatsbahny 14325, Lomoanjv 26-80, Di­
sconto Comandi: 17625 Ruble 2!4"85.

Tendencya słaba.
JPa-anlŁluir'. d. 16 marca W czorajsza giełda: w ie­

czorna; Austryacka renta papierów i — •— , Austr. rema 
srebrna —"— , Austr. renta złom 99 25 \ustr. a -eye  kre­
dytowe 213"—, Staatsbabny 142'60. L oinnau . 27"l0, 4-proc 
austr. renta koronowa 213

Tendencya: silna.
P w r y i ,  d. 16 marca Wczorajsza g iełca  w ieczorna 

4 proc. renta francuska 95*82, 4 proc. rerita wioska — —
4 proc. hiszpańskie Exterieurs 95 05, Losy ti reckie —•—J 
N owe tureckie C onsole —•—, Ormm.my 671*— Debet' 

Cbartered 679-—, Rio-Tinto 22’SO. Renta turecka C.
 , Renta turecka B. —*—, Lancaster —' Renta w N
garska —'— . Renta grecka

Tendencya.

T arg  zbozow y i to w aro w y .

U , 15 marca. Pszenica na kwiecień 1907 i ,
o. 53 do 7-54, Pszenica nu maj c j  —'— do —:—
Pszenica na październik od 7 86 dc 7'87. Zyto na kwie­
cień 1907 r. ód 6"71 do f/7? Zyto na paźu/. od 6 78
do 679, Owies nu kwiecień 1907 r. od 7 04 do 7*65.
Owies na pażdź, od 6*78 do 6 79, Kukurudza na sier­
pień 0'— ao 0*—, kukurudza r.a lipiec od 5'itó do 5 39, 
kukuruaza na maj 1907 od 5*24 lin 5*25, Rzepak na 
mai —■— do Rzepak na sierpień oa 13-/0 do

P ogoda: piękna.

w y d aw n icze , we L w ow ie , u /. zar. z ogr. poręfcą 
Papier z faoryki Braci Fiałkowskich * Białej i C zańcu

■■MBsegrant-A.. E c «
Ocipc w ,etśż.:;u'.

d rukarń  „chowa
i e tlaktur : 

r-oisi.itgo„
Jó z e f  Z ie in o iń sk i. 
we Lwowie, pod zarządem  Jozefa Ziem ..ńskiego.


